
Narodowy Dzień Polskich 
Dzieci Wojny



Narodowy Dzień Polskich Dzieci Wojny 
został ustanowiony świętem państwowym 
przez Sejm RP w 2023 r. Jest obchodzony 
10 września. Data ta nawiązuje do 
masowych prześladowań polskich dzieci w 
Mosinie, których w 1943 r. dopuściły się 
niemieckie władze okupacyjne.



Dzieci zawsze stają się 
bezbronnymi ofiarami wojny. 
Giną w atakach bombowych na 
miasta, umierają z braku 
lekarstw i jedzenia, wraz z 
rodzicami są zmuszone opuścić 
bezpieczne schronienie, bywa, 
że oddają życie w walce. 
Odebrane zostaje im beztroskie 
dzieciństwo, radość życia, 
zdrowie, dom.



We wrześniu 1939 r. 
polskie dzieci nie 
poszły do szkoły. 
Wiele z nich musiało 
opuścić swoje domy, 
wiele z nich straciło 
najbliższych.

Zdjęcie Juliena Bryana przedstawiające 12-letnią Kazię 
Mikę rozpaczającą nad zabitą starszą siostrą.



Podczas niemieckiej okupacji 
dzieci trafiały również do 
obozów koncentracyjnych. Jeśli 
były zbyt małe i słabe - ginęły w 
komorze gazowej, ale jeśli były 
dość silne - wysyłano je do 
wyczerpującej pracy. W obozie 
koncentracyjnym w Auschwitz 
zginęło 232 tys. dzieci i 
młodocianych (w tym 216 tys. 
pochodzenia żydowskiego).

Czesława Kwoka - młoda Polka, zginęła w Auschwitz 
mając 14 lat. Była jednym z dzieci Zamojszczyzny.



Dzieci 
Zamojszczyzny

Od listopada 1942 r. do marca 1943 
r. z terenów Zamojszczyzny 

wysiedlono około 30000 dzieci. 
Trafiały one do obozów 

koncentracyjnych lub - gdy 
stwierdzono u nich cechy aryjskie- 

były poddawane germanizacji. 
Germanizacji poddano kilkanaście 
tysięcy dzieci. Po wojnie rodziny 

odzyskały około 800 dzieci, 
pozostałe nigdy nie wróciły do 

polskich domów...



Dzieci, które z uwagi na 
żydowskie pochodzenie 
trafiały do getta 
cierpiały głód, 
doświadczały chorób, 
przeżywały stratę 
rodziców, umierały...



Dzieci Wiktorii i Józefa 
Ulmów zostały zamordowane 
przez niemieckich żołnierzy, 
bo rodzice - wbrew władzom 
okupacyjnym - ukrywali 
Żydów. Za pomoc udzielaną 
Żydom śmierć groziła nie 
tylko osobie, która była 
zaangażowana w jej niesienie, 
ale całej rodzinie.

Zdjęcie rodziny Ulmów.



Dzieci brały udział 
również w Powstaniu 
Warszawskim. 
Walczyły i ginęły.



Według szacunków historyków 
podczas II wojny światowej i 
okupacji niemieckiej śmierć mogło 
ponieść 2 miliony polskich dzieci, a 
ponad 200 tysięcy zostało zabranych 
od swoich rodzin, z czego zaginęło 
bez wieści około 170 tysięcy.

Prezentacja wykonana przez Błażeja Kuźmińskiego - ucznia klasy IV TL, 
pod kierunkiem pani wicedyrektor Anny Pedy i pani Doroty Chojnackiej


